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P r o j e k t p o m i a r u z i em p o l s k i c h . 
AJ Omówienie szczegółów projektu. 

Przedewszystkiem n a l e ż y zdać sobie s p r a w ę 
z d o k ł a d n o ś c i i u ż y t k o w o ś c i pomia rów wykonanych 
dotychczas na ziemiach rdzennie polskich. 

Ziemie polskie na leżące do zaboru pruskiego 
są zd ję t e j a k n a j d o k ł a d n i e j . Tak kar ty topograficzne 
jak i plany katastralne są pierwszej j akośc i . 

Sieć t r y a n g u l a c y j n ą I-go r z ę d u wykonano par­
ty ami w latach 1852, 1853, 1858, 1859, 1 8 6 1 - 6 2 , 
1868—72, 1872 — 73, 1877. S k ł a d a się ona z ł ańcu­
chów t r ó j k ą t o w y c h i sieci w y p e ł n i a j ą c y c h . P r ó c z 
tej sieci za łożono sieci dalszych r zędów aż do sieci 
I V . r z ę d u dla celów katastralnych. 

D l a przedstawienia spółrzędn3 'ch p u n k t ó w t ryang. 
na p ł a szczyźn ie i w y r ó w n a n i a u ż y t o w i e r n o k ą t n e g o 
odwzorowania p o d w ó j n e g o . 

Zd jęc i a topograficzna przedstawiono w podz ia łce 
1 :25000 ( o r y g i n a ł j ; p rócz tego spo rządzono plany 
topograficzne w p o d z i a ł k a c h 1:12000, 1 :6250 i pla­
n y for tyf ikac j ine w p o d z i a ł k a c h 1 ;2500, 1 :500 
i 1 : 250, a wreszcie kar ty pog l ądowe w p o d z i a ł k a c h 
1 : 50000 i 1 : 100000. 

K a r t y topograficzne są odwzorowane w prze­
d z i a ł k a c h s topniowych (porówna j część p i e r w s z ą : 
I V . Zd jęc i a topogr) . 

D l a p l a n ó w ka tas t ra lnych p r z y j ę t o ca ły szereg 
u k ł a d ó w s p ó ł r z ę d n y c h p r o s t o k ą t n y c h sferycznych 
(system Soldnera) o r z ę d n y c h nie p r z e k r a c z a j ą c y c h 
± 60 km. Począ tk i poszczegó lnych u k ł a d ó w są równo­
cześnie punktami t ryangu lacy jnymi I-go i II-go r zędu . 

Natomiast p r z y j ę t o dla obl iczenia i w y r ó w n a ­
n ia sieci t ryang . jeden u k ł a d p r o s t o k ą t n y na p łasz­
czyźn i e z zastosowaniem w i e r n o k ą t n e g o odwzoro­
wania p o d w ó j n e g o . 

W zaborze aus t ryackim zd ję to G a l i c y ę topo­
graficznie ostatnio w la tach 1874 — 75 w podz i a ł ce 
1: 26000. 

P r ó c z tego is tnieją p o w i ę k s z e n i a w podz. 
1:12500, i pomniejszenia w podz. 1 :75000 (karty 

specyalne) wreszcie kar ty o g ó ł o w e (nowe) w podz. 
1 :300000. 

D l a zdjęć katas t ra lnych p rzy j ę to w G a l i c y i 
jeden u k ł a d s p ó ł r z ę d n y c h p r o s t o k ą t n y c h . Począ t ­
kiem tego u k ł a d u jes t punkt t ryangulaeyjny przy­
sypany K o p c e m U n i i lubelskiej . 

Przez p rzy jęc i e to p o w s t a ł y r z ę d n e w k ie runku 
na zachód o d ługośc i około 370 km! ( P o r ó w n a j 
część I s z ą ust. VI . ) . 

U k ł a d ten w y m a g a zatem stanowczo ograni­
czenia od strony zachodniej. Rezu l t a ty t ryangulacy i 
są odwzorowane systemem Soldnera 1). 

P u n k t a t ryang . są dwojakiego pochodzenia: 
I-szo i II-go r z ę d n e załoŻ37ł geograficzny ins tytut 
wojskowy, 111-cio i I V - t o r z ę d n e są to stare punkta 
katastralne o mniej pewnych wyn ikach . Ponadto 
wskutek niedostatecznej opieki nad punktami kata­
s t ra lnymi wie lu z n ich brakuje, lub nie są z u p e ł n i e 
pewne z powodu uszkodzenia. 

K a r t y topograficzne są odwzorowane p rzy po­
mocy p rzedz i a ł ek s topniowych, k t ó r y c h kons t rukcya 
różni się" jednak od kons t rukcy i u ż y w a n e j w zaborze 
pruskim (patrz I. c z ę ś ć ; I V . zd. t op ) . 

W zaborze rosyjskim s p o r z ą d z o n o kar ty topo­
graficzne dla n a j w a ż n i e j s z y c h partyj n. p. miast 
w podzia łce 1:16800 i 1:21000, dalej dla w a ż n i e j ­
szych partyj wojskowych w p o d z i a ł k a c h 1:42000 
i 1:84000, prócz tego i s tn ie ją pomniejszenia w po­
d z i a ł k a c h 1:126000 i 1 : 420000. 

K a r t a topograficzna w podz ia łce 1:12b000 od­
nosząca się do K r ó l e s t w a Polskiego p o w s t a ł a na 
podstawie p o m i a r ó w gen. P r ą d z y ń s k i e g o wykona­
nych w ostatnich latach przed wybuchem powsta­
nia l is topadowego; gotowe miedz iory ty tej ka r ty 
z u ż y t k o w a ł sztab gen. rosyjski , w y d a j ą c j ą j ako 
własną w roku 183Ó. P o z n a ć to m o ż n a c h o ć b y po 
napisach polskich na p o s z c z e g ó l n y c h arkuszach, 
gdyż ty lko na t y t u ł o w e j karcie op łac i ło się zmien i ć 
napisy polskie na rosyjsko-francuskie. 

') T. zn., że sferyczne spółrzędne prostokątne (Soldne-
rowskie) naniesiono .jako spółrzędne prostokątne płaskie. 
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P l a n ó w katastralnych obe jmujących ca ły kraj 
brak z u p e ł n y w Kró l . Polsk iem. 

T a k i jest m a t e r y a ł , na k t ó r y m mamy oprzeć 
nowe pomiary k r a j u ; wprawdzie jest możl iwe , że 
przed wybuchem ś w i a t o w e j wojny sztab rosyjski 
sporządz i ł nowe plany topograficzne K r ó l e s t w a P o l ­
skiego, przypuszczam jednak, źe nie będą to plany 
obe jmu jące ca łość K r . Polskiego, lecz że będą to ra­
czej znów ty lko pewne partye o w i ę k s z e m znacze­
n iu strategicznem. 

Biorąc na u w a g ę wszystkie wyl iczone tu po­
mia ry i kar ty w z g l ę d n i e plany, m o ż n a nakreś l i ć na­
s t ę p u j ą c y plan pomiaru ziem polskich. 

Ze w z g l ę d u na to, źe K r ó l e s t w o Polskie nie 
posiada p l a n ó w katas t ra lnych i j ednol i tych kar t to­
pograficznych, a dalej, że t ryangulacya nie by ł a 
w niem jednolicie i odpowiednio przeprowadzona, 
na l eża łoby przedewszystkiem za łożyć i p o m i e r z y ć 
w K r . P . sieć I-go r zędu . 

A b y u n i k n ą ć wie lk i ch kosz tów i wielkiego na­
k ł a d u pracy n a l e ż a ł o b y sieć I-go r z ę d u p o p r o w a d z i ć 
od p ó ł n o c n e g o wschodu guberni i Ł o m ż y ń s k i e j , na­
wiązu jąc j ą do p u n k t ó w sieci I - rzędne j w Prusiech 
wschodnich, w k ie runku p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i m przez 
W a r s z a w ę , Radom, K ie l ce , Będz in , n a w i ą z u j ą c j ą 
t u po raz w t ó r y do t ryangu lacy i I-go r z ę d u Ś ląska 
pruskiego i G a l i c y i . 

D r u g i ł a ń c u c h t r ó j k ą t ó w sieci I - r zędne j c i ą g n ą ł b y 
się od W a r s z a w y przez P ł o c k , W r o c ł a w e k uzysku­
j ą c po łączen ie z punk tami sieci I r zędne j koło To­
runia . Trzec i ł a ń c u c h n a l e ż a ł o b y p o p r o w a d z i ć od 
tych p u n k t ó w przez W r o c ł a w e k , Ł ę c z y c ę , Ł ó d ź , 
Częs tochowę i Będzin z n a w i ą z a n i e m do pierwszego 
ł a ń c u c h a . C z w a r t y ł a ń c u c h b i e g ł b y od p u n k t ó w try-
angulacyjnych w Ł o m ż y ń s k i e m w z d ł u ż granicy 
wschodniej poprzez Siedleckie, C h e ł m , a dalej wzd łuż 
granicy gal icyjskiej przez Sandomierz do B ę d z i n a 
z n a w i ą z a n i e m do j ak n a j w i ę k s z e j i lości p u n k t ó w 
sieci I - r zędne j w G a l i c y i i p u n k t ó w t. zw. rosyjskich 
(Struvego, Tennera itd.) Wreszc ie p i ą t y ł a ń c u c h 
u s z t y w n i a ł b y ł a ń c u c h poprzedni b i e g n ą c z Radomia 
przez L u b l i n i C h e ł m . 

Dooko ła guberni i Suwalskiej n a l e ż a ł o b y za łożyć 
szós ty ł a ń c u c h t. z. n a w i ą z a n y do sieci wschodnio-
pruskiej od zachodu, a od p o ł u d n i a do sieei Ł o m ­
ż y ń s k i e j . 

Po la p o w s t a ł e m i ę d z y ł a ń c u c h a m i tr. w y p e ł ­
ni ły by częściowo s ia tk i w y p e ł n i a j ą c e , częściowo punty 
t ryangulowane pojedynczo. 

Tak w y g l ą d a ł b y o g ó l n y zarys sieci I - r z ę d n y c h . 
Sieci tak za łożone n a s t r ę c z a ł y b y stosunkowo 

niewiele pracy przy w y r ó w n a n i u , a r ó w n o c z e ś n i e 
w i ą z a ł y b y i s tn ie jące j u ż sieci 1-rzędne w zaborach 
praskim i aus t ryackim. 

Bardzo jest r ó w n i e ż prawdopodobnem, że trze­
ba będz ie n i e k t ó r e punk ty sieci I - r zędne j w G a l i c y i 
u z u p e ł n i ć , a to z powodu ich ewentualnego zniszcze­
n ia podczas walk w Galicyi .-

D l a uzyskan ia d ługośc i boków t r ó j k ą t ó w nie­
za l eżn ie od n a w i ą z a n i a n a l e ż y za łożyć sieć podsta­
w o w ą w ś r o d k u poprzednio o m ó w i o n e g o obszaru, 
a więc najstosowniej na p o ł u d n i e od W a r s z a w y np. 
mniej więce j w z d ł u ż p o ł u d n i k a 21° d ł u g . geogr. od 
Greenwich . 

Przeprowadzenie p o m i a r ó w astronomicznych nie 
n a s t r ę c z a ł o b y prawie ż a d n y c h t rudnośc i . 

Obserwatorya warszawskie, krakowskie i lwow­
skie rozporządza j ą aż nadto w y s t a r c z a j ą c ą ilością 
do tego celu potrzebnych p r z y r z ą d ó w . N ie brak 
t a k ż e i l udz i wyszko lonych fachowo w t y m kie­
runku . 

Gorzej przedstawia się sprawa ilości geode tów 
potrzebnych dla przeprowadzenia t r y a n g u l a c y i ; na 
razie mamy ich ma ło , k a ż d y jednak technik, obzna-
jomiony z zasadami geodezyi wyższe j po przebyciu 
specyalnie w t y m celu u r z ą d z o n e g o kursu teoretyczno-
praktycznego m o ż e zamien i ć się w k r ó t k i m czasie 
w fachowego t ryangulatora . Potrzeba na to nieco 
pracy i dobrej wo l i . 

J e ś l i b y pomiary m i a ł y b y ć przeprowadzone 
jeszcze przed u k o ń c z e n i e m wojny, m i e l i b y ś m y naj­
większy k ł o p o t z pomiarem podstawy. 

N i e posiadamy bowiem w ca łe j Polsce ani 
jednego precyzyjnego p r z y r z ą d u do p o m i a r ó w dłu­
gości . K a t e d r a miernic twa Po l i t echn ik i lwowskiej 
m i a ł a o t r z y m a ć w r. 1914 cechowany drut inwaro-
w y z P a r y ż a ; niestety wybuch wojny p r z e r w a ł od­
nośne pertraktacye i un iemoż l iwi ł sprowadzenie tak 
drutu inwarowego jak i i n n y c h części p r z y r z ą d u do 
mierzenia podstaw. 

G d y b y nie m o ż n a b y ł o w ż a d e n sposób u z y s k a ć 
p r z y r z ą d u tego rodzaju, n a l e ż a ł o b y w y z n a c z y ć dłu­
gość boku jednego z t r ó j k ą t ó w sieci I-go r z ę d u w oko­
l i c y W a r s z a w y , b iorąc ś redn ią a r y t m e t y c z n ą ogólną 
z d ługośc i tego boku o t rzymanych pośredn io przez 
cztery ł a ń c u c h y t r ó j k ą t ó w n a w i ą z a n e do is tnieją­
cych boków sieci us ta lonych w zaborach pruskim 
i aus t ryackim. 

P r z y ustalaniu p u n k t ó w sieci I - r z ę d n e j n a l e ż y 
k o r z y s t a ć ze wszystkich dotychczasowych kar t i pla­
nów, k tó re mo g ą o d d a ć przy rekonesansie wie lką 
u s ł u g ę . P u n k t y t ryang. II-go i I l l - c i o r z ę d n e n a l e ż y 
ob ie rać przy rekonesansie w e d ł u g zasad przytoczo­
nych w części pierwszej rozdz. I I I . 

R ó w n i e ż czynnośc i pomiarowe j a k o t e ż i ra­
chunkowe są opisane w tymsamym rozdziale. 

Ze w z g l ę d ó w oszczędnośc iowych p r o p o n o w a ł b y m 
w myś l o ś w i a d c z e n i a znanego t ryangulatora Abend-
rotha mnie j szą ilość seryj p rzy pomiarach kierun­
kowych, a więc przy dwu kierunkach zamiast 24 
ty lko 10, p rzy 3 kier. zamiast 16 ty lko 10 i t. d. 

D l a przedstawienia wszys tk ich p u n k t ó w t ryan-
gu lacy jnych na p łaszczyźn ie i w y r ó w n a n i a ich spół-
r z ę d n y c h na l eży obrać jeden p r o s t o k ą t n y uk ład 
p ł a sk i . Najlepiej z a s t o s o w a ć do tego ce łu w i e r n o -
k ą t n e o d w z o r o w a n i e p o d w ó j n e . 

P o c z ą t e k s p ó ł r z ę d n y c h tego u k ł a d u powinien 
.zna jdować się w cenjj^um p a ń s t w a polskiego, a za­
tem n a l e ż y go ob rać na j e d n y m z p u n k t ó w I - rzęd-
n y c h w pobl iżu W a r s z a w y (na p o ł u d n i k u mniej 
więce j 21° na wschód od Greenwich) . 

K a r t y topograficzne w podz ia łce 1 :10000 na­
leży o d w z o r o w a ć w p r z e d z i a ł k a c h s topniowych. 
System u ż y w a n y w Prusiech będz ie stosowniejszy, 
p o n i e w a ż da nam c iąg łość kar t K r ó l e s t w a z W i e l k o ­
polską , P rusami Wschód niemi i Ś ląsk iem, podczas 
gdy system u ż y w a n y w A u s t r y i d a ł b y ty lko c iągłość 
K r ó l e s t w a Polskiego z Ga l i cyą . 

P rócz jednej z tych kar t s z c z e g ó ł o w y c h n a l e ż y 
jeszcze sporządz ić ka r ty topograficzne w p o d z i a ł k a c h 
1 : 100000 i 1 : 200000. 

K a r t a w podz. 1 : 100000 j n o ż e b y ć sporządzo­
na r ó w n ież w p r z e d z i a ł k a c h s topniowych, a to w ten 
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sposób, źe gdy na j e d n ą p o d z i a ł k ę (pole) wypada 
30 arkuszy kart w podz. 1 : 25000, wypadnie 8 ar­
kuszy kart w podz. 1 : 100000. 

K a r t a w podz 1 : 200000 musi b y ć j ako karta 
pog lądowa wykonana przy zastosowaniu odwzoro­
wania s tożkowego . 

Szczegó ły odnoszące się do zdjęć i wykonan ia 
kar t topograficznych omówi l i śmy w rozdz i a ł ach 
V I - t y m i V - t y m części pierwszej. Jako poziom od­
niesienia m o ż n a p r z y j ą ć dla ziem polskich albo ś r e d n i 
poziom Morza B a ł t y c k i e g o , lub lepiej poziom o 200 
do 250 m wyższy . Ten ostatni poziom odpowiada 
mniej więce j p r z e c i ę t n y m wysokośc iom ziem polskich. 

O pomiarach w y s o k o ś c i o w y c h podano dość wy­
czerpu jące o b j a ś n i e n i a w II I . rozdziale pierwszej 
części . 

Ciągi ścisłej n iwe l aćy i m u s i a ł y b y b i egnąć w z d ł u ż 
w a ż n i e j s z y c h rzek i gośc ińców, kole i i t. d. Ciąg i 
idące w z d ł u ż rzek m u s i a ł y b y b y ć tak za łożone , 
aby m o ż n a by ło z ła twośc ią w y z n a c z a ć i kontrolo­
w a ć zera ł a t w o d o w s k a z ó w rozmieszczonych umie­
j ę t n i e na rzekach. Zdaniem mojem powinny być na­
wet nad na jmnie j szą rzeką przynajmniej dwa punkty 
d o k ł a d n i e zaniwelowane. 

W a ż n ą jest r ówn ież kwestya p rzy jęc i a n iw. po­
ziomu p o r ó w n a w c z e g o . Jako tak i nadaje się dla Po l sk i 
jedynie ś r e d n i stan M o r z a B a ł t y c k i e g o wyznaczony 
na podstawie d ł u g o l e t n i c h obserwacyi np. w G d a ń s k u . 

G d y b y ś m y nie mogl i posiąść j u ż teraz w y n i ­
k ó w owych obserwacyj, m o ż n a b y tymczasowo na­
wiązać się przez pruskie punkta wysokośc i do ś re ­
dniego poziomu M o r z a P ó ł n o c n e g o . Po dokonanych 
obserwacyach m o ż n a b y późnie j poziom odpowiednio 
p o p r a w i ć . 

P r z e j d ź m y n a s t ę p n i e do p l a n ó w katas t ra lnych 
i p l a n ó w dla gospodarki p a ń s t w o w e j . 

P l a n y te są zawsze odwzorowane na p ł a szczyźn i e . 
P o n i e w a ż , j a k j u ż w y k a z a ł e m (w rozdziale V I . części 
pierwszej), r z ę d n e poszczegó lnych u k ł a d ó w nie po­
winny — przy zachowaniu dok ładnośc i d ługośc i około 
1 : 20000 — p r z e k r a c z a ć 65 km, na l eży , chcąc zacho­
w a ć przynajmniej część p l a n ó w katastr. obecnie 
i s tn i e j ących (względn ie zmien i ć ty lko ich podzia łkę) , 
p r zy j ąć n a s t ę p u j ą c e p r o s t o k ą t n e u k ł a d y (w ie rnoką to -
we) j ako n o w e : 

a) u k ł a d warszawski , począ tek uk ł . punkt t ryang. 
T r z ę d n y koło Warszawy , dł. geogr. około 21° na 
wschód od G r e e n w i c h ; 

b) u k ł a d łęczycki , począ tek u k ł . punkt t ryang . 
I - r z ę d n y na po łudn . zachód od Ł ę c z y c y (dł. geogr. 
około 19°) ; 

c) u k ł a d suwalski , począ tek uk ł . punkt t ryang . 
I - r z ę d n y na pó ln . wschód od S u w a ł e k (dł. geogr. 
około 2 3 ° J ; 

d) u k ł a d lube l sko-che łmski , począ tek u k ł . punkt 
t ryang. I - r z ę d n y m i ę d z y L u b l i n e m a C h e ł m e m (dł. 
geogr. około 23°) ; 

e) u k ł a d krakowski , począ tek uk ł . punkt t ryang . 
I - r z ę d n y koło K r a k o w a (dł. geogr. około 20°) ; 

f) uk ł ad tarnowsko - przemyski , począ tek u k ł . 
punkt t ryang. I - r z ę d n y m i ę d z y Tarnowem a P rze ­
m y ś l e m (dł. geogr. około 22°). 

Inne i s tn ie jące u k ł a d y t. j . lwowsk i (znacznie 
zmniejszony przez dodanie w G a l i c y i u k ł a d ó w ej i f) 
i u k ł a d y w zaborze p rusk im n a l e ż y przytem zacho­
wać . Zamiast tego p o d z i a ł u m o ż n a b y p r z e p r o w a d z i ć 
Podział na u k ł a d y zastosowany do p o d z i a ł ó w admi­

n i s t racy jnych P o l s k i ; o s i ągn ie się przez to jednak 
więcej u k ł a d ó w p rzy w i ę k s z y c h kosztach za łożen ia . 

A b y p lany katastralne m o g ł y b y ć absolutnie 
miarodajne przy orzeczeniach s ą d o w y c h w spornych 
sprawach granicznych, m o ż n a , albo wykreś l i ć p lany 
w podz ia łce większe j j a k 1 : 2500, albo p o z o s t a w i ć 
ze w z g l ę d u na koszta t ę ogólnie p r z y j ę t ą podz i a łkę , 
zd jąć jednak granice własnośc i me todą po l i gona lną 
a nie s to łową, wy jąwszy granice o p o d rzęd n i e j s zem 
znaczeniu g r u n t ó w o m a ł e j w a r t o ś c i ; punkty po l i ­
gonalne starannie u t rzymywane w polu szkice 
1 p r o t o k o ł y zdjęc ia lub i ch kopie i odpisy d o s t ę p n e 
w powiatowem arch iwum map k a ż d e m u cy wi lnemu 
i n ż y n i e r o w i i geometrze d a w a ł y b y możność ł a t w e j 
kontrol i w z g l ę d n i e wy tyczen i a granic własnośc i . 

I nny d roższy sposób p o l e g a ł b y na oznaczeniu 
kamiennymi gran iczn ikami wszelk ich z a ł o m ó w par­
cel. G d y b y ten sposób o k a z a ł się za drogi , m o ż n a b y 
pop rze s t ać na oznaczeniu g ran iczn ikami w a ż n i e j s z y c h 
p u n k t ó w rozmieszczonych r ó w n o m i e r n i e po gminach. 
Położenie owych g r a n i c z n i k ó w d a ł o b y się ł a t w o 
s k o n t r o l o w a ć p rzy pomocy szkiców i p ro toko łów 
w z g l ę d n i e i ch kopi j i odp isów przechowywanych 
w k a ż d y m u r z ę d z i e gminnym, albo u powiatowego 
i n ż y n i e r a w z g l ę d n i e geometry. 

N a owych szkicach b y ł y b y przedstawione r ó w ­
nież i wszelkie granice parcel, tak że ich kontro la 
b y ł a b y p rzy pomocy owych g r a n i c z n i k ó w bardzo 
u ł a t w i o n a . 

Pozos ta ją jeszcze do omówien ia plany sporzą­
dzane dla gospodarki p a ń s t w o w e j . 

Otóż zdaniem mojem m o ż n a b y ty lko u z u p e ł n i ć 
odpowiednio plany katastralne spo rządzone me todą po­
l igonalną , aby m o g ł y s ł u ż y ć celom gospodarki p a ń s t w o ­
wej . A więc powinny b y ć p lany katastralne przede­
wszystkiem u z u p e ł n i o n e wars twicami w terenach 
trudniejszych najmniej co 5 m, w ł a t w i e j s z y c h co 
2 m lub co 1 m. 

Dalej powinno b y ć to wszystko na owych pla­
nach uwidocznione, co ma kartograficzny związek 
z gospoda rką p a ń s t w o w ą , więc np. dla budownic twa 
wodnego głębokości rzek, ewent. profile poprzeczne itp. 

G d y b y się okaza ło , że plany tak wykonane są 
p r z e ł a d o w a n e szczegó łami , na l eża łoby oddzie l ić p lany 
katastralne od p l a n ó w gospodarki p a ń s t w o w e j . 

W ó w c z a s b y ł o b y wskazanem te ostatnie wy­
k o n a ć w podz ia łce większe j niż 1 : 2500. 

Taksamo n a l e ż y zas tosować większą p o d z i a ł k ę 
do p l a n ó w miast ; dla W a r s z a w y b y ł a b y wskazana 
podzia lka co najmniej 1 : 1000 lub większa , dla 
i nnych miast 1:1000 lub 1 :1125. 

P l a n y miast powinny b y ć bowiem w c a ł e m zna­
czeniu p lanami gospodarki miejskiej , a p rzy tem 
i w a r t o ś ć g r u n t ó w miejskich w y m a g a przestawienia 
w większe j podz i a ł ce . 

P l a n y miejskie powinny b y ć , zdaniem mojem, 
cechowane. Cechowanie to m o ż e być uskutecznione, 
albo przez umieszczenie odpowiednich dat na pla­
nach, bib przez dodanie do k a ż d e g o planu zestawie­
nia s p ó ł r z ę d n y c h w p r z y j ę t y m u k ł a d z i e wszys tk ich 
za łomów parcel miejskich. 

Naturalnie , że p lany miejskie muszą w m y ś l 
poprzednich w y w o d ó w p o s i a d a ć warstwice i w od­
powiednich miejscach wpisane cechy wysokośc i . 

R e s z t ę szczegó łów o m ó w i o n o w części pierwszej 
(rozdz. VI I . ) . 

* 
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B) Wykonanie projektu. 
D l a j e d n o l i t o ś c i pomiaru n a l e ż y p o d p o r z ą d k o ­

w a ć wykonawczy personal pomiarowy (II-ej) sekcyi 
pomiarowej minis ters twa robó t technicznych. (Patrz 
„ Z a r y s o r g a n i z a c y i Minis te rs twa spraw technicznych", 
inż . M . R y b c z y ń s k i Czasop. techn. 1918, str. 66 i dalej). 

D r u g i w y d z i a ł sekcyi pomiarowej, t. j . geogra­
ficzny m i a ł b y za zadanie w y p r a c o w a ć s zczegó łowy 
projekt t ryangu lacy i I g o , II-go — doda ję jeszcze — 
i III-go rzędu, n iwelacy i ścisłej i kar tograf i i ; ponadto 
ma pod legać temu w y d z i a ł o w i z a k ł a d l i tograficzny 
i wydawnic two map. 

Zdjęcia topograficzne szczegó łowe będą t r w a ł y 
dz ies ią tk i la t ; w y d z i a ł geograficzny powinien zatem 
pos i adać dla ich przeprowadzenia specyalnie wyszko­
lony personal inżyn ie r sko- topogra f i czny . Personal ro­
botniczy m ó g ł b y być dostarczony przez polskie wła­
dze wojskowe, m u s i a ł b y jednak p o d l e g a ć S. I I . min . 
rob. techn. 

B y ł o b y bardzo szkodl iwem dla wykonan ia pro­
jek tu , gdyby personal pomiarowy, tak i n ż y n i e r s k i 
j ak i robotniczy nie pod lega ł bezpoś redn io min . ro­
bót technicznych. Roboty te w y m a g a j ą stanowczo 
central izacyi . 

Pomia ry t ryangulacyjne katastralne (dalsze 
sieci III-go i I V - g o r zędu ) i wszelkie czynnośc i 
z n iemi z w i ą z a n e ma ją na l eżeć do kompetencyi 
(trzeciego) w y d z i a ł u katastru gruntowego. P o n i e w a ż 
t ryangulacye te po t rwa ją t a k ż e dz ies ią tk i lat, powi­
n ien i ten w y d z i a ł z a a n g a ż o w a ć odpowiedni perso­
na l pomiarowy na czas t rwan ia t ryangu lacy i . 

Szczegó łowe zd jęc ia katastralne ma ją pod legać 
dyrekcyom technicznym w każde j administracyjnej 
części p a ń s t w a . Z tego w z g l ę d u b y ł o b y wskazanem, 

| aby jeden u k ł a d katastralny nie r ozc i ąga ł się na 
i obszary dz i a ł an i a k i l k u dyrekcyj , raczej powinna 
jedna dyrekeya o b e j m o w a ć obszar, na k t ó r y m b y 
było więcej niż jeden u k ł a d katastralny. 

W y d z i a ł czwar ty i p i ą t y sekcyi I I . m in . r o b ó t 
techn. m i a ł y b y w s p ó ł d z i a ł a ć przy projekcie i wy­
konaniu kart gospodarki p a ń s t w o w e j . Do ich kom­
petencyi n a l e ż a ł o b y obmyś len ie szczegółów, jak ie te 
kar ty mają zawie rać , a rzeczą pod leg łego i m perso 
na lu b y ł o b y wykonanie o d n o ś n y c h p o m i a r ó w i pla­
n ó w , j a k o t e ż prowadzenie ewidencyi nad n i m i . 

W k a ż d y m razie powinien i s tn ieć ścisły kontakt 
wszys tk ich w y d z i a ł ó w n a l e ż ą c y c h do sekcyi pomia­
rowej m i n . rob. techn. tak p r zy projekcie j a k i p rzy 
wykonan iu pomiaru kraju . 

Kończąc , polecam s p r a w ę pomiaru z iem polskich 
j a k na jgo ręce j c a ł e m u s p o ł e c z e ń s t w u polskiemu. 
W dzisiejszych czasach nie da się p o m y ś l e ć p a ń s t w o , 
k t ó r e b y nie rozpo rządza ło dok 'adnemi kar tami to-
pograficznemi i planami, choćby ty lko katas t ra lnymi. 
P a ń s t w o takie nie b y ł o b y w stanie ani och ron ić 
swych granic, ani p r o w a d z i ć racyonalnej gospodarki, 
a w e w n ę t r z n e spory graniczne z u ż y ł y b y r y c h ł o 
ene rg i ę jego obywatel i . N ie z r a ż a j m y się tedy ogro­
mem pracy pomiarowej, lecz p r z e p r o w a d z a j ą c po­
miar P o l s k i p a m i ę t a j m y , że będzie on g ł ó w n y m 
czynn ik iem jej bytu , rozwoju i n ieza leżnośc i . 

L w ó w , w czerwou 1918 r. 

Dr. Stefan Władysław Bryła. 

Obliczanie belek statycznie niewyznaczalnych metodą Baszyńskiego. 
W e ź m y pod u w a g ę j a k ą k o l w i e k b e l k ę obcią 

żoną dowolnymi c i ęża r ami . P r z y j m u j ą c począ tek 
be lk i za p o c z ą t e k u k ł a d u s p ó ł r z ę d n y c h O, prowa­
dząc poz iomą oś £ w prawo, oś y p ionową w dół, 
o t r zymamy n a s t ę p u j ą c e r ó w n a n i e dla l i n i i ug i ęc i a 
b e l k i : y = E(x) 1. 
dla nachylenia l i n i i ug ięc ia do poz iomu: 

H = t g «,=*>'(*) . . . . 2. 

dla m o m e n t ó w : 

dla sił poprzecznych : 

Qx dxl 3 . 

dM* 
d~ = Fr 

d la obc iążen ia r o z ł o ż o n e g o : 
dVx -

= ~P" \ • • • • 6-
W y j m u j ą c z funkcy 1. s p ó ł c z y n n i k El o t rzy­

m a ć m o ż e m y j ą w zmienionej nast. pos tac i : 

y = 4 r m 6-

tg a,= 

El 
dy = 

dx 

- E l 

El 
d2y 
dx2 

f'{x) . . 

= — f"{x) 8. 

dMx , , 
K , = — = — f" (z) 

Px 

dx 
dVx 

dx f""{x). 10. 

R ó w n a ń t y c h odpowiednio zes tawionych u ż y ł 
B a s z y ń s k i ' ) do obliczenia belek s tatycznie n iewy­
znaczalnych. 

D l a r ó ż n y c h rodza jów belek m o ż e m y z g ó r y 
okreś l ić pewne warunki , j ak i e p o w y ż s z e r ó w n a n i a 
spe łn i ć muszą . N p . d la be lk i wolno podpartej mamy 
na podporze: 

« / = 0 M = 0 , 
dla be lk i utwierdzonej na podporze: 

y=0 t g a = 0 , 
dla wsporn ika na k o ń c u t e g o ż : 

M = 0 7 = 0 . 
W s t a w i a j ą c odpowiednie w a r t o ś c i w r ó w n a n i a 

6 — 10 o t rzymamy warunk i , j ak i e muszą s p e ł n i ć s ię 
dla pewnej belk i , a s t ąd okreś l ić też w k a ż d y n i 
punkcie momenty, s i ły poprzeczne i k s z t a ł t l i n i i 
ug ięc ia dla pewnego danego obc iążen ia px. 

D l a wyznaczenia tego obc iążen ia proponuje inż-
B a s z y ń s k i u ż y ć w z o r ó w M u l l e r - B res l au ' a 2 ) : 

a) D l a obc iążen ia jednostajnego mamy w t e d y : 

Px=-P ty 
') W. B a s z y ń s k i : Nowyj metod rasczota ba lok 

i żostkicli ramnych system. Kijów 1913. 
2) Neuere Metoden der Festigkeitslehrc. 



153 

b) D l a obc iążenia w z r a s t a j ą c e g o wodle l i n i i | 
prostej : 

px=p(a + 3£) 12 

gdzie 
5 l 

np. dla obc iążen ia w z r a s t a j ą c e g o od pi do pi : 

zaś dla obc iążenia w z r a s t a j ą c e g o od 0 do p 

Pz=--p i 
c) D l a obc iążenia zmien ia jącego się wedle 

pa rabo l i : 
p.~p(a+fó+y{2) • . . . . . 13. 

np. dla symetrycznego parabolicznego obc iążen ia 
o war tośc i p w ś rodku , zaś 0 na podporach, otrzy­
mamy : 
l ewa podpora £ = 0, p,/=0 s tąd 0=p(a + 3.0 + y.O) 
ś rodek f = | , px=p „ p =p{a + 8.\+ y.£) 
prawa podpora £ = 1 , px=0 „ 0=/>(a +B + y) 
s tąd a = 0 , /J = 4, y = —4, 
a więc r ó w n a n i e 13 otrzymuje k s z t a ł t : 

Biorąc za p o d s t a w ę na jogó ln ie j sze z t ych r ó w n a ń 
(13), o t rzymamy r ó w n a n i e 6—10 w postaci : 

2/= P^T(a+al§+a2^+aJ:,+aii^aJ"+ar%) 14. 
71 Hi 1 

a x = ( a t +2 o 2 + 3 a, £ » + 4 a 4 |*+5 o s f » + 6 a 6 £ •<) 15. 

j ! 4 = ( 2 o 2 4-6 a 3 £ f 12 a 4 1 2 + 2 0 o 5 1 3 + 3 0 a ° £ 4 

?2 

Pi 

n 
(6a 3 + 24a 4 £ + 6 0 0 , 1 * + 120 a a | » ) 

pT = Ł- (24 o 4 + 120 o, % + 360 o,; g2) 
w 

16. 

17. 

18. 

"W r ó w n a n i a c h tych oczywi śc i e : 
n a 

4 24 
nB 

= 1 2 0 

o* = 
n y 
360 

19. 

J eże l i znamy obciążenie , to m o ż e m y o z n a c z y ć 
r ó w n a n i e 11—13, za ich pomocą r ó w n . 19, a wreszcie 
r ó w n . 14 — 18. Ot rzymamy wtedy szereg r ó w n a ń 
pierwszego stopnia o odpowiedniej ilości niewiado­
mych , k t ó r e w prostszych wypadkach ł a t w o rozwią­
zać . Chodz i t y lko o to, aby w y z n a c z y ć warunki , 
j ak ie muszą spe łn i ć się dla poszczegó lnych p u n k t ó w 
be lk i . 

N p . dla belki obustronnie wmurowanej , obcią­
żonej c i ęża rem jednostajnie r o z ł o ż o n y m o t r zymamy: 

Px=P, 
s t ą d : o = l , 3 = 0, y = 0. 

P r z y j m u j ą c ra = 24, o t rzymamy z r ó w n a ń 19 . : 

a 4 - = l , o 5 = 0 , o „ = 0 . 
D l a lewego u t w i e r d z o n e g o k o ń c a belki 

m a m y : 
V = 0, a = 0, 

a więć z r ó w n . 14. i 15 : 
o = 0, o , = 0 . 

N a p r a w y m utwierdzonym końcu (1=1) też 
^ = 0, o = 0, a s t ą d : 

0 = o + o , + o 2 + o 3 + o 4 = o 2 + o . + 1 = 0 
0 = a j + 2 o 2 + 3 o 3 + 4 o 4 = 2 o 2 + 3 o 3 + 4 = 0 . 
Z tych d w u r ó w n a ń o d w u n iewiadomych 

m a m y : 
o 2 = l , o 3 =-- -2 

a s t ą d : 
plk 

24EI 
pl3 

12 El 

(£*_2 |»+f*) 

( 5 - 3 ^ + 2 ^ ) 

^ = - f 2

2 ( i - 6 ^ + 6 r 2 ) 

F r - * 2 ' ( 1 - 2 | ) 

na podporze: 
y = 0 
o = 0 

M= — 

2 

12 

w ś r o d k u : 
1 pZ* 

"384 El 
o = 0 

pl2 

y=f-

M = + 

F = 0 
24 

R ó w n a ń p o w y ż s z y c h m o ż n a też u ż y ć dla cię­
ż a r u skupionego (ryc. 1). Niech np. c iężar P znaj -
duje się w odległości kl od podpory A be lk i o d łu ­
gości l. W t y m punkcie oczywiśc ie § = 

Ryc 1. 

Oznaczmy s p ó ł c z y n n i k i o,, o 2 . . . d la części AC 
przez o,, Oj, zaś dla części CB przez bs, b2. . . W t e d y 
o t rzymamy dla AC: 

PP 
V ' = Q j c / ( a + 0 i 5 + « 2 5 2 + a 3 £ 3 ) 

Pls 

«x/ = 6 ' ^ i ( a , + 2 o 2 s + 3 o : ! 5 2 ) 

Pl 
Mx' = - 3 - ( o 2 + 3 a 3 i) 

F , ' = - P o 3 

d la części CB: 
PP 

Pl2 

Pl 

ax" = 

20. 

M.' = -*g- (bt + 3b.J) 

Vx' = -Pb3 

N a wyznaczenie n iewiadomych O, . . . o 4 , . . ./>4 

usimy mieć 8 r ó w n a ń , z k t ó r y c h 4 o t rzymamy 
z w a r u n k ó w , w j a k i c h znajduje się ca ł a belka (po­
dobnie jak d la obc iążen ia c i ą g ł e g o ) ; pozos t a ł e 4 wy­
znaczymy zaś z w a r u n k ó w , j ak i e spe łn i ć musi punk t C. 

n i 



154 

W tym punkcie b o w i e m : 
1. Ug ięc i a są r ó w n e , w i ę c : 

yk(=yki". 
2. K ą t l i n i i u g i ę c i a jest ten sam: 

a,c,' = a,a". 
3 M o m e n t y : MU'=MU". 
4. R ó ż n i c a sił poprzecznych r ó w n a jest sile P : 

Vu'-Vhl"~P. 
R o z w i ą z u j ą c te 4 r ó w n a n i a z podstawieniem, 

o t rzymamy 4 nast. r ó w n a n i e : 
a —b = A 3 

a} — bi = —3Jc'ź 

:ik 
<h~ bz = ~ 1 

. 21. 

D l a k i l k u c iężarów skupionych na l eży wpro­
wadz i ć jeszcze nowe spó łezynn ik i c , , c 2 . . . , d j , d r . i td . 

N p . dla be lk i obustronnie wmurowanej , obcią­
żonej c iężarem skupionym P w odległośc i kl od le­
wej podpory, o t r zymamy: 

D l a lewej podpory : 
a = 0, a, =0 . 

Dla prawej podpory : 
b + b, +b2 + b3=0 
^ + 2 ^ + 3 63=0 

dalej z wz. 21 6 2 = — ks, 
& j = 3 & 2 , 

a s t ą d : b2 = — 3 & 1 (2—k) 
• / b^k2(3—2k) 

i dalej : a.i = 3k(l—k)2 

o, = - ( l - * ) ł < l 4 - 2 J f c ) , 
O t rzymamy zatem r ó w n a n i e ug i ęc i a dla AC: 

P Z 3 ( l - & ) 2 

6EI 
[ 3 * | » - ( l > 2 & ) t 8 ] 

" i = : P W ^ [ 2 * £ - ( l + 2A)£ 2 ] 

i l / «= - P Z (1 - Jfc;2 [ A - , 1 + 2 A) |] 
VX = P{1— k)2(l + 2k) 

dla części (?P: 
Plsk2 

2ET 
Pl-k2 

[ * - 3 £ + 3 (2 -A) £ 2 —(3—3A)f 3 ] 

. [ l _ 2 ( 2 - A ) | + ( 3 - 2 f t ) | 2 

2 # 7 
M,=Plk- {{2—k)-{3—2k)t\ 
Vx= -Pk2 ( 3 - 2 jfc). 

D l a punktu ś r o d k o w e g o i c i ęża ru w ś r o d k u : 

a s t ą d : 
s -=0 i k = 0, 

PI* 
y=-

M 

li)2EI 

W podobny sposób m o ż n a obl iczać wszelkie ro­
dzaje belek prostych, c i ąg łych i r a m o w y c h ; dla cię­
ż a r ó w cz3'to roz łożonych , czyto skupionych, oraz 
w y z n a c z a ć l inie w p ł y w o w e . 

Metoda, j a k ą podaje B a s z y ń s k i , r óżn i się od 
dotychczasowych uwidocznieniem związku , panują­
cego m i ę d z y momentami z g i n a j ą c y m i a l inią ug ięc ia , 
oraz przy obc iążen iach odmiennych od tych , jakie 
podano we wzorach 11 —13, otrzymujemy o g r o m n ą 
ilość r ó w n a ń pierwszego s topnia , do r o z w i ą z a n i a 
i wtedj' sposób ten staje się uc iąż l iwszy od zazwy­
czaj u ż y w a n e g o . P r z y systemach bardziej z łożonych 
ł a t w o u s t a w i ć r ó w n a n i a , ale kompl ikuje się bardzo 
ich rozwiązan ie . 

P rzec ież prostota o g ó l n e g o za łożen i a pozwala 
nawet mniej b i e g ł y m ł a t w o i pewnie u s t a w i ć ogó lne 
r ó w n a n i e . Na l eży ty lko zwróc ić u w a g ę na to, że 
znak i m o m e n t ó w mają inne znaczenie, n iż w za­
zwyczaj u ż y w a n e j metodzie. 

Natomiast są pewne rodzaje belek, gdzie nowa 
metoda z a s ł u g u j e na baczną u w a g ę ; w i d z i m y to np. 
przy belkach k r z y ż u j ą c y c h się wzajemnie, j a k i m i 
m. i . są be lk i ż e l b e t o w e stropowe. 

Zamieranie studzien wodociągowych w wodach żelazistych. 
W ak tua lnym ar tykule , o g ł o s z o n y m w 11 nu­

merze Czasopisma pod p o w y ż s z y m t y t u ł e m , wspom­
n ia ł szan. autor, że „ w o d o c i ą g m. P r z e m y ś l a zasto­
sowa ł studnie murowane o - metrowej ś r edn i cy z wol-
nemi, przerywanemi stosugami pionowemi o 30°/ 0 

powierzchni przepuszczalnej, zapuszczane na wień­
cach że l aznych , do wars twy nieprzepuszczalnej" . 

Otóż takich studni nie p r o j e k t o w a ł e m , ani i c h 
w ten sposób nie wykonano a wzmianka p o w y ż s z a , 
n i e d o k ł a d n a w opisie, daje m i sposobność u z u p e ł n i •-
n ia a r t y k u ł u k i l k u pob ieżnemi uwagami , j a k budo­
w a ć nie g ł ębok ie studnie w wodach że l az i s tych 
i twardych , skoro problemem, j a k wadl iwe p o p r a w i ć b y 
na l eża ło , zajął się j u ż szan. autor. N i g d y nie mog łem 
w y r o z u m i e ć , dlaczego i w j a k i m celu w p ły tk i ch na­
szych z łożach a luwianych i f iuwioglacyalnych, o 8 u 
do 12 tu m e t r ó w miąższośc i ( K r a k ó w , T a r n ó w , Prze­
myśl) mamy b u d o w a ć studnie rurowe z c a ł y m apa­
ratem koszów, tkanin , sz tucznych fi l trów i poco 
mam}' sobie u t r u d n i a ć robo tę , tak studnie b u d u j ą c 
skoro w naszych warunkach nie zachodzi potrzeba 
budowy studzien ru rowych . 

Ż e takie studnie rurowe z fil trem buduje się 
powszechnie w Niemczech pó łnocnych , w prastarem 
łożysku owej wielkiej rzek i p ó ł n o c n e j , j a k a ong i ś 
t a m t ę d y p ł y n ę ł a , to z rozumia łe , bo przy miąższości 
z łoża wodosytnego, s ięga jącego na dzies ią tk i metrów" 
w g łąb , p rzy poborze wody z g łębokośc i również 
k i l k u dz ies ią tek m e t r ó w (70 m w na jnowszym wodo­
c iągu be r l i ń sk im na Wuhlheide) , pozostaje ty lko ten 
sposób budowy, więc wiercenie, więc kosze i f i l t ry ' 

1 Że wreszcie — bo o innych nie wspominam — stu­
dnie rurowe z n a l a z ł y d u ż e zastosowanie w guberniach 
p ó ł n o c n y c h K r ó l e s t w a Polskiego (w siedleckiein, łom­
żyńsk i em, warszawskiem etc.) to t a k ż e z r o z u m i a ł e , 
bo n ikomu nie w p a d ł o b y chyba na m y ś l g łęb ić stu­
dnie murowane czy betonowe na dz ies ią tk i m e t r ó w 
w piaski morenowe, albo nawet na setki m e t r ó w 
w piaski kwarcowe t r zec io rzędu , n a ł o ż o n e na stro­
jne formacyi kredowej, by się d. s t a ć do pierwszego 
czy drugiego poziomu wody, tam w y s t ę p u j ą c e g o . 

U nas jednak na Podkarpac iu , gdzie zadanie 
| ogranicza się do przebicia korpusem studni tych 

8—12 m żwi rów, gdzie zatem ż ą d a n ą i lość wody 
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m o ż e m y u z y s k a ć sprawniej i pewniej z w y k ł ą s tudn ią 
większe j ś r edn icy , zas i l aną z dna, n ieza leżn ie od 
wszelkich o t w o r ó w w oponie betonowej, z czasem 
z a t k a ć się m o g ą c y c h , p rzymusu budowy studzien 
ru rowych niema, a fakt stosowania tak ich studzienek 
Wydaje m i się z b ę d n e m w tych warunkach naś la­
downictwem obcego wzorka , suggestyonowaniem się 
urokiem nowośc i u r z ą d z e n i a p r z e m y ś l a n e g o znako­
micie, ale t y l k o pod w z g l ę d e m wykonan ia mecha­
nicznego. 

T o też p r o j e k t u j ą c w r. 1913 studnie dla wodo­
ciągu przemyskiego, w y k l u c z y ł e m z gó ry studnie 
rurowe, za r zuc i ł em typ przestronnej studni betono­
wanej na w ieńcu lano- ż e l a z n y m , dz iurowanym, 
2-metrowej wysokośc i , proponowany przez i n ż y n i e r ó w 
K u m p l a i N i k l a s a z C iep l i c czeskich (ob. M . Z a ­
j ą c z k o w s k i : „O w o d o c i ą g a c h m. P r z e m y ś l a " , 
Czasopismo techniczne r. 1897), j a k o t e ż p o m y s ł dra 
O. S m r e k e r a , by s t u d n i ę 2-metfowej ś r edn i cy mu­
rowaną , u spodu z cegie ł pus tych na w i e ń c u że­
l aznym w y k o n a n ą , g łęb ić aż w nieprzepuszczalne 
iły. (Ten n iewykonany typ s tudni p o m y s ł u p. Smre­
kera mia ł zatem na myśl i autor a r t y k u ł u ) . 

Natomiast p r z y j ą ł e m jako z a s a d ę : 1. że studnia 
ma być zasilana zasadniczo z dna przez narzut ka 
mienny na dnie s tudni ; 2. że spodnia część studni 
umocowana z cegie ł k l i nk i e rowych , promienis tych, 
z pionowemi, pustemi stosugami 2 0 / 8 mjm m o ż e się­
g a ć od w ieńca w górę ty lko do poziomu n a j w i ę k s z e j 
p rzysz ł e j depresyi ; 3. że nad poziomem na jw iększe j 
depresyi, opona studzienna winna b y ć szczelna, 
zatem betonowa (30 cm g rubośc i ) , obustronnie wy­
prawiona. 

T a betonowa, szczelna opona ma zatem to samo 
Znaczenie, co proponowana przez szan. autora ru ra 
lejkowata, w rys. 3 a r t y k u ł u n a k r e ś l o n a . Warunek 
pierwszy w y m a g a ł , aby spód w ieńca ż e l a z n e g o wzno­
sił się nad i ł ami conajmniej o wysokośc i S OO 40 cm 
i w y n i k a z r ó w n a n i a : powierzchnia dna s tudni 
(3-14 m2) r ó w n a powierzchni walca o ś r edn icy 2 '60m 
i wysokośc i S. 

G d y b y i ły b y ł y oddzielone od ż w i r u idealnie, 
W y s t a r c z a ł o b y to rachunkowe wzniesienie (s) i zby­
teczne b y ł o b y murowanie dziui-owanej opony. Po ­
n i e w a ż jednak, j a k przypuszczano i co p r ak tyka po­
twie rdz i ł a , p r z y t y k a j ą c e do i łu ż w i r y są j u ż le­
piszczem i ł owem sklejone, na l eża ło się z tem l iczyć , 
a s e k u r o w a ć się od utopienia dna studni w s łabo 
przepuszczalnych ż w i r a c h a to z a r ó w n o przez zwięk ­
szenie wysokośc i S (w praktyce ś redn io około 80 cm) 
j a k o t e ż przez wymurowanie przepuszczalnej opony. 
Z tych r o z w a ż a ń w y n i k ł postulat drugi . 

Znaczenie postulatu 3 wy ja śn i ł j u ż szan. autor 
a r t y k u ł u . W m y ś l tych zasad zaprojektowane stu­
dnie w y k o ń c z a obecnie bez t r u d n o ś c i p rzeds ięb ior ­

stwo inż. Z . l t o d a k o w s k i p o g ł ę b i a r k ą workową , 
z p o s t ę p e m dz iennym 15—25 cm. P r z e c i ę t n y koszt 
wykonan ia studni ś redn io 12 m pod terenem g łębo ­
kiej i około 2 m nad teren w y s t a j ą c e j , przy ś r edn ie j 
g łębokośc i bagrowania z w y ż 8 m, m i a ł w y n o s i ć na 
podstawie ofert z maja 1914 r. n i e c a ł y c h 4000 koron 
bez kosz tów dostawy części że l aznych , co chyba nie 
jest s u m ą , mogącą od budowy takiej s tudni kogo­
kolwiek ods t r a szyć . 

J a k zachowają się t ak wybudowane studnie 
pod w z g l ę d e m osadzania się że laza , co do tego oba­
wy ż a d n e j nie ż y w i ę , g d y ż dńo studni zawsze wodą 
pokryte, z a t k a ć się że lazem nie może. 0 i l eby zaś 
k i e d y ś w przysz łośc i p rzewidziany g łębok i poziom 
depresyjny mia ł się jeszcze obn iżyć i g ó r n e o twory 
w oponie studziennej z a t k a ł y s i ę , to wobec ogó lnego 
obn iżen ia się poziomu wody (i większej p o w s t a ł e j 
s tąd depresyi) może to b y ć rzeczą o b o j ę t n ą ; gdyby 
jednak na p rze tkan iu o t w o r ó w k o m u ś za leża ło , ł a t w o 
wejść do studni i plaskiem d ł u t e m otwory rozwie rc i ć . 

W ten oto bardzo prosty sposób rozwiązu je się 
zagadnienie, j a k zapobiedz zamieraniu studzien w wo­
dach że laz i s tych , o i le nie muszą b y ć s tudniami ru-
rowemi m a ł e j ś redn icy . 

W sprawie doświadczeń H a a c k a , na k t ó r e 
powołu je się autor a r t y k u ł u , m ó g ł b y m na podstawie 
k i lku tygodn iowych p rób , j ak ie tutaj przeprowadzono 
z ni t rem bol lmannowskim o z łożu piaskowem 1 60 m 
grubośc i , podkreś l i ć przedewszystkiem p ie rwszą t ezę , 
t. j . że k a ż d a woda zachowuje się inaczej p rzy od-
że lez ian iu , skoro teza 2 i 3 nie p o k r y w a się z memi 
obserwacyami a wszystkie razem nie w y c z e r p u j ą 
problemu. 

B o oto okaza ło się p rzy d o ś w i a d c z e n i a c h — mimo­
chodem to zaznaczam — że w y n i k i odże lez ian ia no­
cne i dzienne b y ł y różne , w szczególnośc i nocne 
gorsze. Szczegó łowe ś ledzen ie w y n i k ó w nocnych na­
p rowadz i ło chemika miejskiego p. R ó ż a ń s k i e g o do 
wniosku, że znaczny w p ł y w na przebieg odże lez ia ­
n i a (filtracyi) posiada c i e p ł o t a powietrza, że we dnie 
pod w p ł y w e m gorąca więcej wydz ie la się bezwodnika 
w ę g l o w e g o z wody, skutkiem czego i że lazo ł a t w i e j 
i d o k ł a d n i e j s t r ąca ło się w filtrze. 

Inne s p o s t r z e ż e n i a i wnioski , j ak ie mi się na­
s u n ę ł y przy obserwacyi f i l t rowania , obserwacye 
wzrostu zawar to śc i że laza w wodzie p r zy wzras ta­
jące j depresyi, wbrew twierdzeniu, że i m g ł ębszy 
lejek depresyjny w studni, tem odże l ez i an i e (w grun­
cie) jest dok ładn ie j sze , o d k ł a d a m do sposobniejszej 
pory i s zczęś l iwszych czasów, p i sząc się pozatem 
w zupe łnośc i na k o ń c o w e w y w o d y szan. autora, do­
m a g a j ą c e się indywidua l i zowania p r z y p a d k ó w poboru 
i odże laz i an ia wody. 

P r z e m y ś l , 30 czerwca 1918. 
Dr. R. Rosłoński. 

NEKFtOLOGIJL. 
E u s t a c h y Wołoszczak, doktor prawa i tilozofii, eme­

rytowany profesor politechniki lwowskiej, na której wy­
kładał botanikę , towaroznawstwo i zoologię, zmarł 
* Wiedniu dnia 10 lipca. Urodzony w Jaworowie w r. 
J 835, studya ukończył w Wiedniu. Tam był przez lat 12 
a systentem w ogrodzie botanicznym uniwersytetu i do-
intern szkoły ogrodniczej. W r. 1884 objął docenturę 

botaniki w politechnice we Lwowie. Mianowany w r. 1892 
profesorem nadzwyczajnym, w r. 1900 zwyczajuym, ustą­
pi} w r. 1906. Sp. Wołoszczak pozostawił po sobie pa­
mięć prawego i dzielnego człowieka. Oddawał się z uzna-
nem powodzeniem botanice opisowej, ze szczególnem za­
miłowaniem poświęcał się badaniu wierzb i flory górskiej, 
gruntowny znawca roślinności i geografii roślin Galicyi 
(.szczególnie Karpat), Siedmiogrodu i Węgier , zyska! po­
ważne iuiię w literaturze w kraju i za granicą. W y d a ł 
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ogółem przeszło 60 prac. Politechnika zawdzięcza ś. p. 
Wołoszczakowi piękny, może jedyny w tym rodzaju zbiór 
przecięć przeszło 000 drzew, wykonany własnoręcznie 
przez zmarłego. Cześć pamięci cichego badacza! 

J a n Nep. Frankę, doktor honoris causa nauk tech­
nicznych, radca dworu, b. profesor i rektor Politechniki, 
członek czynny Akademii Umiejętności, członek honorowy 
i b. prezes Polskiego Towarzystwa Politechnicznego, em. 
inspektor szkół przemysłowych i realnych zakończył ży­
cie w d. 6 b. m. w 72 roku życia. Obszerne wspomnienie 
o zasłużonym uczonym i wychowawcy wielu pokoleń tech­
ników polskich umieścimy w jednym z następnych nu­
merów. 

Inz. K a r o l S tadtml i l l e r , em. profesor wyższej Szkoły 
przemysłowej w Krakowie, autor licznych podręczników 
z zakresu budowy maszyn i słownictwa technicznego 
zmarł dnia 14 lipca b. r. w Krakowie. Obszerniejsze 
wspomnienie umieścimy w jednym z najbliższych nu­
merów. 

ROZMAITOŚCI. 
— Kwestya oszczędzania paliwa. Sprawa oszczędnego 

używania paliwa, w szczególności zaś węgla należy dziś 
do najważniejszych. Dlatego też zwracamy uwagę na 
udały k o n k u r s , jaki w tej dziedzinie rozpisała w r. 
1917 Sekcya niemiecka „Morawskiego Urzędu dla popie­
rania przemysłu" (Mahrisches Landesamt fur Gewerbe-
forderung, Deutsche Sektion, Berno, Hindenburgstr. 7). 

Konkurs obejmował dział palenisk i ogrzewań do­
mowych i dział rozpraw dotyczących racyonalnych spo­
sobów ogrzewania. 

W y n i k i konkursu były bardzo poważne, przysłano 
bowiem ogółem 79 prac, z których nagrodzono w dziale 
I-yin 3 za nowe konstrukcye pieców do opalania nie­
przerwanego (Pollak, Gisskammer i Eberl), nadto przy­
znano kilka dyplomów za nowe konstrukcye palenisk ku­
chennych, wkładek do takich palenisk, urządzeń do lep­
szego spalania węgla lub do konserwowania ciepła. 

W drugim zaś dziale nagrodzono prace inż K r ę ­
cz y e g o , znanego prof. N u s s b a u m a z Hannoweru 
i K o h o u t a . 

Urząd morawski zapowiada wydanie prac nagrodzo­
nych drukiem. lii/. 

S P R A W Y BIEŻĄCE. 
— M i n i s t e r s t w o op iek i społecznej i och rony pracy 

nadesłało Wydziałowi P. Tow. Politechnicznego następu­
jące pismo, któro dosłownie podajemy do wiadomości 
Kolegom. 

Ministerstwo Zdrowia Publicznego, Opieki Społe­
cznej i Ochrony Pracy zwraca się do WPanów w nastę­
pującej sprawie: 

Według relacyi nadchodzących z Galicyi, powołanie 
pod broń prawie wszystkich zdolnych co pracy wywołało 
tam brak zarówno wykwalifikowanych pracowników z wyż-
szem wykształceniem, jak wogóle sił roboczych. Królestwo 
Kongresowe przeciwnie posiada nadmiar zdolnych do 
pracy, niemogących znaleść zużytkowania na jego obsza­
rze wskutek ruiny przemysłu i zastoju w handlu. Zastęp 
tych bezrobotnych inteligentów i robotników wzrasta 
z dniem każdym z powodu reemigracyi z Rosyi i grozi 

wobec braku wszelkiej nadziei na rychłe poprawienie się 
konjunktury na rynku pracy, prawdziwą katastrofą spo­
łeczną. 

Zużytkowanie tych sił twórczych i produktywnych 
bez uszczerbku dla kraju — mogłoby nastąpić jedynie 
w innych dzielnicach Polski, i dlatego Ministerstwo Zdro­
wia Publicznego, Opieki Społecznej i Ochrony Pracy, 
uważając akcyę społeczną w tym kierunku w Galicyi za 
bardzo pożądaną, odnosi się do WPanów z prośbą o po­
parcie jego usiłowań, podjętych ku zażegnaniu grożącej 
klęski przez pokrywanie zapotrzebowania sił fachowych 
i niewykwalifikowanych robotników kierowanej przez 
WPanów instytucyi na rynku pracy Królestwa Polskiego. 

Wszelkich bliższych informacyi udzieli Wydział 
Emigracyi i Pośrednictwa Pracy Ministerstwa Zdrowia 
publicznego, Opieki Społecznej i Ochrony Pracy, który 
też dołoży wszelkich starań, by zarówno dobór pracowni­
ków fachowych, jak i robotników odpowiadał wymaga­
niom prowadzonej przez WPanów instytucyi. 

— Z a k u p n o kamieniołomów przez gminę m. K r a k o w a . 
Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
Pod powyższym tytułem umieściła Noica Reforma w kro­
nice Nr. 293 z dnia 10 lipca b. r. notatkę o zakupnie 
kamieniołomów w Miękini, Chrzanowie i Libiążu przez 
gminę miasta Krakowa od firmy H . Ku lka i Spka, tow. 
z ogr. poręką, nadmieniając, iż łomy te badali profesor 
Morozewicz i inżynier Marcinkiewicz. 

Czytelnik niewtajemniczony w całą sprawę myśląc 
logicznie odnosi wrażenie, jakobym ja w kwestyi za-
kupna kamieniołomów wydawał jakąkolwiek opinię, która 
mogłaby być podstawą do przeprowadzenia całego in­
teresu. 

Wiele mi na tem zależy, by opinia publiczna mimo­
wolnie nie łączyła mego nazwiska z uchwałą Rady m. 
Krakowa postanawiającą zakupno tych kamieniołomów za 
kwotę G 250 000 koron, więc oświadczam, iż w sprawie 
tej o zdanie nie byłem zapytywany i w przeprowadzeniu 
tej transakcyi żadnego udziału nie brałem 

Inz. Roman Marcinkiewicz, 
wicedyrektor kraj biura kolejowego. 

— Nominacye . Wydział krajowy zamianował w od­
dziale techniczno - drogowym : radcą budown w V I I . r. 
Mieczysława Borowiczkę, st. komisarzem budown. w V I I I r. 
Maryana P i zybyłowskiego, komisarzami budown. w I X . r. 
Rozmuskiego Stanisława, Freunda Karola, Lachowicza 
Antoniego, Pielecha Karola, Jakubika Franciszka. Ler-
skiego Mieczysława, Nadachowskiego Romana, Palucha 
Mieczysława, Kotowicza Jerzego, Rzewuskiego Stanisława, 
Pierzyńskiego Stefana i Putschvegla Franciszka. 

W kraj. biurze melioracyjnem komisarzami budown. 
w I X . r . : Pietruszewicza Józefa, Brąglewicza Kazimierza, 
Zajączkowskiego Stefana, Mostowskiego Stanisława. Se-
nyka Leona, Sekundę Tadeusza, Fangora Konrada, Schina-
kopfa Józefa, Skopińskiego Ludwika, Lubieńskiego L u ­
dwika, Dunina Władysława i Misianka Juliana. 

— K o n k u r s y . Rektorat Szkoły politechnicznej ogłasza 
konkurs celem obsadzenia posady asystenta na przeciąg 
jednego roku: 

1. przy katerze r o l n i c t w a z terminem wnoszenia 
podań do 31 sierpnia b. r. 

2. przy katedrze m a s z y n g ó r n i c z y c h z termi­
nem wnoszenia podań do 31 października b. r. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Prof. Dr. Stanisław Anczyc. Nakładem Polskiego Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie I. Związkowa drukarnia we Lwowie, ul. Lindego 4. panicznego we 
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